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"WIADOMOŚCI KRAJOWE. . 


Przybyła vrzędowa wiadomość z Zamościa sżtafetą. 


d. 12 b. m. o god: 2 po południu wysłana: że Jenerało- 
wie Chrzanowski i Romarino zbliżyli się do twierdzy 
Zamościa, gdzie już 800 jeńców przybyło, W okolicy 
starego Zamościa walka trwała jsszcze; Jenerał Kry- 
siński wysłał dwa bataljony i pięć dział, ażeby mieć 
w nićj uczestnictwo. 
eean E 

Władysław Hrabia Plater ofiarował Towarzystwu 
Przyjaciół Mauk piękny zbiór Medalów, zupełnie 
nowego pomysłu, który miał zręczność nabydź 
w licznych swoich wojażach. Jest to niby Dykcjo- 
narz Encyklopedyczny w myśli bardzo trafnćj i 
szczęśliwćj ułożony. Wszystkie głównicjsze nanki 
są na medalach przedstawione; każdy z nich ma 
z jednćj strony opisanie krótkie umiejętności; zdrue 
giej zaś relief zrozumienie tegoż opisania ułatwia: 
jący. Takim to sposobem opisana jest Chemja, Fis 
zyka, Astronomja, Medycyna, it. p: — Doskona- 
łość roboty, wzroku bynajmnićj nie utrudza, a tra 
fny wybór przedmiotów i zwięzłość opisanra, czyni 
ten zbiór medalów bardzo użytecznym; nie jako 
sposób elementarny obeznania się z naukami, ale 
raczćj jako sposób ich przypomnienia. Jest to pię- 
kny naukowy pomnik, dający w jednyin rzucie oka 
ogólne panorama nauk. Dar ten JWgo Hrabi wiet- 
ee chlubny, znajdzie najlepszą nagrodę w poświę= 
ceniu się jego dla kraju. Oby każdy powracający 
z l krain, podobnemi upominkami wzboga- 
cał zakłady ojczyste, a wtenczas nie brakłoby nam 
Mężów troskliwych e Światło i powszechne dobro 
Ojczyzny naszćj. : A.P. 
Optyczne rzeczy wystawienie czyli mylne rachuby. 

W jednóćm z pism publicznych wyczytałem, Że 
na Województwie Sandomierskićm załega podatków 
przeszło 15,009,000 złp. z kąd też wnioskowano, Że 
to miało być głównym powodem do udzielenia przed 
kilką tygodniami Komissarzowi Skarbu tegoż woje- 
wodztwa dymissji. — Będąc sam dawnićj wdeparta- 
mencie Radomskim urzędnikiem wiedziałem, jakim 
sposobem i jak dalece pewne tworzą się zaległości, 
a nawet z istniejącój tamże komissji Fikwidacyjnćj, 
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któréj członkiem był także Żyjący dziś Mecena 
Sądu Najwyższćj Instancji W. Woliński — miałem 
dostateczne przekonanie, że też zaległości zbićrano 
prawie od epoki upadku rządu dawnego Królestwa 
Polskiego, a nastania rządu AMustrjackiego, i kwali- 
fikowano razem , które z tych mogą być wymagalne-. 
mi, a które niepewnemi i wcale niewymagalnemi.— 
Takowa kwalifikacja miała i w następnych epokach 
miejsce, bo w pewnych perjodach zdawano zawsze | 
byłym ministrom skarbowym, a z kolei Komissji 
Rząd. Przychodów i Skarbu wykazy niedoborów; 
wpadłem przeto w zadziwienie, jakim sposobem dzi+ 
siejsza Komissja Rządowa Przychodów i Skarbu, nie 
rówiąc nie przeciwko powyższemu artykułowi pu- 
blicznie, dozwoliła tem samém otwarcie kompromi- 
tować obywateli i mieszkańców Województwa San- 
domićrskiego, jak gdyby byli względnie innych 
ostatniemi ? chociaż jój:wiadoimo y Że wszystkie wo% 
jewództwa muićj więcej są w tymże samém położeniu. 
Ale nateraz spadła już z oczu zasłona; téj waźnćj ma- 
terji przez mikroskop uważać nie należy ! — Oto pos 
trzeba było Komissji Rząd. Przychodów i Skarbu, 
dla uprawnienia jednćj niesprawiedtiwości popełnić 
drugą, czyli potrzeba jój było, dła nadania cechy 
słuszności przedstawieniu, przez które u Rządu Na- 
rodowego uwolnienie od służby publicznćj dla. P. 
Rycerskiego. B. Komissarza Skarbu wyrobiła —do- 
puścić oczernić Województwo Sandomierskie, Że 
to w naiwiększe zaległości zabrnęło, co też przez nie 
opponowanie temu w Izbach sejmowych i w pismach 
publicznych widocznie utwierdzało. 

Wszakże, gdy nateraz byłem naocznym świad- 
kiem, Że dymittowany Komissarz Skarbu, przed ze. 
słaną do Radomia, dopićro po wytządzonćj mu nie- 
sprawiedliwości , delegacją udowodnił: Że z owych 
okrzyczanych półszesnasta miljona załegłości, Skarb 
publiczny nie ma do poszukiwania na Wojew, Sando- 
mierskićm jak tylko półtora miljona (co za uderza- 
jąca różnica!), a których on pełniąc jak należy 
w biórze swą powinność, nie stał się przyczyną ; bo 
o tóm dwukrotne, wprawdzie dotąd bezskuteczne 
do Rządu Narodowego uczynione za nim jako od 26 
lat dobrze zasłużonym urzędnikiem, wstawienie się ` 
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przez Prezesa i Radę obywatelską gruntownie prze- 
konały; zatćm życzeniem jest mojóm, aby obecne 
rzeczy wyświetlenie, mogło być najprzód dla mini 
strów przestrogą, iżby. względem ocenienia zesług 
dawnych urzędników, nigdy za podstawę JWW. i 
WW. podszeptów niebrali, bo któż wić, czy te nie 


są skutkiem dawnej shiam) „bo prawe osoby, 
czołem bić nie lubią — albo czy nie są skutkiem od-. 


bićranych w sprawach krzywych, ma zasadzie prawa 
opartych rezolucjów ? — powżóre,, dla Rządu Narodo- 
wego oby to stać się mogło zasadą, aby wzgłędnie 
urzędników od jego własnćj nominacji zawisłych, 
nie raczył polegać skwapliwie na prostych i nieudo= 
wodnionych podaniach ministrów, Żądających odda= 
lenia tych urzędników, których jeszcze dobrze nie 
znają. 

Wszakże o urzędnikach na prowincji , któż , jeżeli 
nie bliżsi przełożeni, jeżeli nieorgan Rad obywa- 
telskich, jeżeli nie opinja publiczna, stanowić mo 
Że? — Prócz tego, za cóż nateraz, jeżeli nie za do» 
znane liczne niesprawiedliwości , krwawe staczamy 
boje? Radom 14 Maja 1831 r. 

Obywatel Woj. Sandomierskiego. 
Szkodliwy przykład. 

Użalano się na utworzenie Rady familijnćj w jednćj 
z wyższych naszych Magistratur, jakkolwielk Żadne 
szkodliwe skutki ztąd nie wynikły, przykład ten 
stał się zgubnym dla innych w obsadzeniu podrzę* 
dnych urzędów. Dowód tego jasny mamy w Urzę- 
dzie Municypalnym Miasta Wojewódzkiego Radomia; 
Prezydcdt » Kassjerem są szwagrowie, a Sekretarz 
przez żony bratem ich ciotecznym. Jakaż tam mo- 
Że być rękojmia niezawisłości zdania? 

Obywatel w Interessie swoim, przypuśćmy ma przy- 
czynę wyłączenia jednego z nich, jakże wyłączyć 
cały Urząd?  Zaskarża jednego z AE kto, będzie 
spór ten rozstrzygał P Ukrzywdzony przez jednego 
z nich, w kim znajdzie obronę? Takie położenie 
obywateli musiało zwrócić naszę uwagę. 

Pomimo tego jednak niemożemy zamilczóć, że 
rękojmią swobód i przywilejów Miast jest i od da- 
wnego Rządu zapewnione było, powierzanie w nich 
rzędów. posiadaczom gruntowym i dziedzicom nie- 


ruchomości; Żaden jednak z ‚trzech wyźćj wspo- 


mnionych, ;kwalifikacji tćj nie posiada? A kto a-: 


tworzył ten Tviumvirat Miasta Radomia?. Te- 
razniejsze reu olucyjree Ministeryum. 

Tak to rewolucja w postępie: swoim, Urzędników 
z tona oppozycji:za dawnego Rządu, wprowadziła na 
drogę "Nie mielibyśmy jeszcze 
wiele do zarzucenia temu, gdyby nie ta opłakana 


nieprawości jego! 


okoliczność, Że mianowany Pręzydent, w chwili przed- 


x 


rówolucyjnćj dopuścił się szkaradnej zbrodni prze- 
ciwko środkom przedrewolucyjnym , to jest denun- 
cjacji,.a następnie sprowadził do M. Radomia kydrę 
samowładztwa, to jest Szpiegostwo. 

W chwili obecnéj, kiedy wybór naczelnego Urzęe 
dnika powinien zalężyć od Obywateli wszystko po- 
święcejących dla dobra Ojczyzny, niech im przy- 
najmnićj służy to prawo, aby go mieli ze swego ra< 
mienia, aby w nim zupełne pokładali zaufanie, aby 
był bez skazy!.. 

Z resztę baczyć na to należy, iżby jedna fae 
“milja nie posiadła Urzędów w jednćj Magi- 
straturze, a tém samém niestanowiła Kasty 
arystokr atycznój , bo Arystokracją brzydzi się 
Naród Polski. Wyznać tu musimy, że złe 
małe pociąga za sobi większe , że małą Arys 
stokracja, jeżeli się uda, móżć sprowadzić 
większą, od czego zachowaj nas Panie! 


Artykuł Nadesłany. 

i » Troskliwi o własną wołność , o właśne prawa, 
miejmy równą troskliwość aby i iaoi: współziom= 
ków naszych swobody naruszone nie były.” Słowa 
te przez jednego z Reprezentantów Narodu Polskie- 
go wyrzeczone, powinny być zasadą postępowania 
Rządu względem wszystkich mieszkańców kraju bez 
różnicy religji i powołania. Kiedy. ognie Listopa- 
dowćj nocy o upadku niewoli i zbliżeniu się dnia 
wolności zdumionych uwiadomiły Polaków, któreż 
serce przejęte miłością ojczyzny i dobrem ludzkości 
nie uczuło tego szczęścia, nie miało nadziei, że zacznie 
się nowa w świecie inoralnym era, wktórćj ani samo- 
władztwo Despotów, ani intolerancja religijna , miej- 
sca mieć nie będą? Lecz z żalem tu wyznać musi- 
my, Że i owszem co raz bardziej wzrasta, co raz 
obydniejsze jej skutki postrzęgać się dają. 

Wolność druku, ten najpiękniejszy dar cywilizacji, 
szczęście i ozdoba ludów wolnych, rozszerza uczucia 
braterskićj miłości wszędzie, gdziekolwiek panuje. 
Jednym z głównych celów wolności druku jest prze- 
konanie ludów, że nie powinna im przeszkadzać do 
jedności i zgody różność obrządku, według którego 
do Roga zanoszą swe prośby, różność dogmatów re- 
ligji, których wyznawcami opatrzność ich uczyniła. 

Pisma publiczne wydawane pod tarczą swobody 
sprawę ludzkości mając na celu, są pełne pomysłów 
prawdziwie filozoficznych. < Lecz w Polsce, w kraju 
bohatyrskim, gdzie wolność najwyżćj jest ceniona, 
gdzie wszystko się dla nićj poświęca, saczególua 
sprzeczność !! zagnieżdziła się intolerancja religijna 
najohydniejsza w swych skutkach, i pisma: publiczne 
są jej pomnikami. a- 
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Bo skądże, pytam się, pochodzi owa nienawiść 
przeciwko Wyżznawcom Zakonu Mojżesza , która się 
powszechnie objawia ? 

Słyszę odpowiedz: Żydzi są szpiegami, zdrajca: 
mi Ojczyzny it.d. Lecz zastanówmy się, czyliż mo- 
dna o wykroczenia, o zbrodnie pojedyńczych osób 
obwiniać cały ród Izraela, wszystkie rodziny tego 
plemienia na ziemi Polskićj żyjące? Występki po“ 
jedyńczych; osób nie plamią całego narodu. Wszak- 
Że i pomiędzy Polakami Zakon Chrystasa wyznają- 
cymi są szpiegi i zdrajcy kraju, a któżby był tak 
lekkomyślnym, iżby szlachetnemu, bohatyrskiemu 
narodowi Polskiemu przypisywał wrodzoną do czy- 


nów podobnych skłonność ?.. Zarzucają żydom, że 


Żadnego nie mają przywiązania do ziemi, która ich 
Żywi... do kraju, który) ich wygnańców z własnćj 
ojczyzny na łono swoje przyjął i dobrodziejstwy ob- 


sypał. I ten zarzut jest niesprawiedliwy. Wiadomo ` 


wszysikim z jaką regularnością, jak ściśle dopełnia- 
ją żydzi rozkazów Rządu, jak w składaniu dobro- 
wolnych ofiar, w poświęceniu się dla sprawy narodo- 
wćj nie dają się uprzedzić innym ziemi Polskićj mie- 
szkańcom. 
Ostatni zarzut żydom, Że nie pełnią osobiście stu- 
£by wojskowej. Lubo zarzut ten zupełnie innego 
` rodzaju jest jak poprzednie, znajduję jednak potrze- 
bę wykazać: Że w ogóle jest niezgodny z pra- 
wdą , bo w każdym niemal pułku słóżą starozakon= 
ni jako ochotnicy, nawet i waleczny Pułk dty liczy 
w swych szeregach wyzhawców Zakonu Mojżesza. 
W nowych Pułkach Mazurów i Kaliszanów jest kilka 
szwadronów złożonych z samych Izraelitów. Nie je- 
den już z nich poległ w bohatyrskich walkach tera- 
zniejszych, nie jeden już cierpiał z ran odniesionych 
nie dla: własnej wolności lecz dła wolności współ- 
braci innych wyznań!!! f 
Powtarzam więc:że w ogóle zarzut ten nie jest tak 
gruntownym jakby się komu zdawało, lecz w części 
zdaje się, że ma miejsce, ponieważ liczba służących 
w wojsku Izraelitów nie odpowiada liczbie zamie- 
szkałych w kraju. Prawda — Lecz czyja w tém wi- 
na, że stosunek w tym względzie zachowany nie zo- 
stął ? Zaiste, nie Izraelitów lecz Rządu, śmiemy 
to wyrzec, gdyż niezaprzęczone fakta niniejsze zda- 
nie nasze stwierdzają. Dla czego na początku rewo- 
lucji'nie wyrzekł Rząd Polski wyraźnie: Że słaroza- 
konni używać będą tych samych praw i swobód jakie 
służą innym mieszkańcom kraju, jeżeli zastósują się 
do przepisow, które ostatnich obowiązują; to jest: 
jeżeli osobiście pełnić będą staż bę wojskową, jeżeli 
ponosić zechcą ciężary, które tamci ponoszą.  Tiecz 
nie tylko Rząd tego zapewnienia nieuczynił, ale 
nadto w Dekrecie organizującym Gwardją Narodo- 
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wą wyraźnie powiedziano, że: Izraelici do nićj nie 
należą, (Jako nie mający prawa obywatelstwa). ` 
Złagodzony punkt ten wprawdzie późnićj został, 
zastósowaniem prawa do Izraelitów brody noszących, 
jednakże wyrazy nawiasem zamknięte Żadnćj nieule- 
gły modyfikacji. Postanowienie o uorganizowaniu 
Gwardji ruchomych nic nie wzmiankowało o uwol- 
nieniu żydów od tćj służby. Wskutek czego wiela 
m nich zaciągnęło się w szeregi tejże Gwardji. Na 
nieszczęście wtymże właśnie czasie kilku starych zá- 
bobonnych lzraeliiów z prowincji przybyło do War- 
szawy. Udali się zaraz do Ministra S. W. iP. žada- 
jąc uwolnienia swoich współwyznawców. od osobistćj 
służby wojskowćj, ofiarując się zaś podwójne rekru- 
towe opłacać. Nie zapytał się Minister wcale tych 
fanatyków, kto ich upoważnił do uczynienia tego 
kroku, przekonałże się , iż takie były Życzenia ca- 
łego Luda izraelskiego ? > 
“zanowny Minister uczynił tak jak lekarz, który 
choremu niechcącemu przykrych, ale skutecznych 
używać lekarstw, przepisuje zabijającą Życie jego, 
lecz słodką truciznę, 
Nie byłażby więc daleko sprawiedliwićj i zgodnićj 
z polityką, gdyby Rząd jednych; trzymał się zasad 
w postępowaniu z Izraelitami, jak z innymi mieszkań- 
cami kraju Polskiego. Wszyscy Izraelici zdolni do 
noszenia oręża, najchętnićj zaciągnęliby się w szere- 
gi obrońców kraju polskiego , gdyby im Rząd przy- 
rzekł, że będą obywatelami tego kraju, który wła- 
snemi zasłonią piersiami, ! 
Przekonaliśmy się zatem, że Rząd winien temu, 
iż Starozakonni nie pełnią w tym stosunku służby 
wojskowćj, w jakim inni mieszkańcy kraju polskiego. 
Niech nam będzie nakoniec wolno wykazać jakie 
Izraelici skarbowi publicznemu czynili korzyści tak 


przed rewolucją 29 Listopada, jako i po rewolucji. 


W epoce pierwszćj w tym piętnastoletnin prze- 
ciągu czasu, kiedy Polska pod żelaznóm Samowładz- 
ców rossyjskich jarzmem jęczała, żadnej nie było 
vojny, wojsko narodowe w ciągłćj zostawało nie- 
czynności. Jedynćm -zatrudnieniem w owym czasie 
wojowników polskich było odbywanie wart, musztry, 
parady, rewji, i tt d.  Starozakonni nienależąc 
wtenczas do wojska, Żadnćj, krajowi nie zrządzili 
szkody, i owszem, wnosząc przeszło 10,000,000 do 
Skarbu publicznego, wielką mu czynili przysługę, 
Jest to dowód, żestak powiem, zaślepienia Izracli- 
tów, Że dła' uniknienia osobistćój w wojska slużby, 
fak drogo opłacać się woleli, dowodem niesprawie- 
dliwości Rządu, który tak drogo bezużyteczne ma- 
newra cenił. EA 

W drugiéj 'epoce porewolucyjnćj, billans fiskalny 
przechylił się na stronę Rządu. Płacą bowiem ży- 
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dzi, teraz procz zwyczajnych podatków, podwójne | 


rekrułowe. Nie liczą się tu dobrowolne ofiary, nie 
tak mało znaczące, jak się niektórym dziennikarzom 
zdawało, Lecz nie ña iém tyiko Żydzi ograniczyli 
się w poświęceniu się swojém dla sprawy narodu 
polskiego, Prócz znacznćj liczby ochotników Izra- 
elskich na polu sławy. walczących, pozostali w do- 
mu należą już to do Gwardji narodowćj, już do 
Gwardji miejskiej, już nakoniec do straży bezpie- 
czeństwa (1). 

Zdaje się, Że dostatecznie odparliśmy czynione 
ludowi żydowskiemu zarzuły, które są bardzićj sku- 
tkiem fanatyzmu i uprzedzeń religijnych, ńiż praw- 
dziwego przekonania, Jakkolwiek bowiem ludy Eu- 
ropy w cywilizacji i oświacie znaczny uczyniły po- 
stęp, nie można przecież jeszcze im przyznać, Że 


się pozbyły przesądów w średnich wiekach powsze= ' 


chnie "panujących. Między wspomnicnemi uprze- 


«zeniami i przesądami cechę barbarzyństwa na so“ 


bie noszącemi, liczyć należy uważanie ludu Izraet- 
skiego za osobne ciało w spółeczsości, za osobną 
niejako kastę. 

Ród Izraela sam jeden może z ludów ziemi ułega nie- 
ludzkiemu prawa, solidarnćj odpowiedzialności, która 
przytłumia popęd do dobrego, wolną wolę człowieka, 
W obecnćj epoce wybuchła rewolucja w Modznie. 
Wielu Żydów włoskich przystąpiło do nićj i czynnie 
ją wspierało. Saimowładzca Austrji zniwecżył szla» 
chetne zamiary ludu włoskiego; tyran Modeński 
wrócił do swćj stolicy, i znów. pasiwić się zaczął 
nad nieszczęśłiwemi ofiarami swego despotyzmu. 
Lecz co większa, nietylko ci Izraelici co zawiązali 
rewolucją, lecz wszyscy Starozakonni w całóm pań- 
stwie za to, Że kilkuset ich współwyznawców sprawę 
wolności popierać się ośmieliło, doznali skutków 
gniewu srogiego tyrana, Otóż przyczyna, dla czege 
patryotyzm, dla czego poświęcenie się dla przybra- 
'néj ojczyzny pojedynczych Izraelitów , nie są tak 
głośne, jak „mniejsze częstokroć ofiary ze strony 
Chrześcian czynione. À A 

Kończę niniejsze uwagi moje tém zdaniem nowe» 


go testamentu:— „Ty, co widzisz źdźbło w oku bra- ` 


„ta twego, belki w oku twojóm zobaczyć nie mo- 


„łesz.” Niechaj się nad nićm zastanowią wszyscy, . 


eo przypisują ludowi Żydowskiemu z przyrodzenia 
wkorzenioną nienawiść ku ludziom innych wyznań; 
niechaj zrozumieją prawdę tak, jak jej autor chciał, 
ahy rozumianą była, — H: Członek Doz: Róźniczego, 


(ły Wiadomo powszechnie z jaką akuratnością pełnią 
służbę przy łazaretach, więzieniach, magazynach, i w ìn- 
nych miejscach; nie zachodzą na nich żadne skargi ani o 


opieszałość , ani też o wykroczenia; niedawno nawet po- , 


wierzono im transport niewolników na prowincją, a obo» 
wiązku tego ściśle dopełnili. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


W Hiszpanji niespokojność i nieporozumienia doc. 
chodzą do najwyższego stopnia. -Król Jmć (jak go 
niektóre pisma tłómaczą) musi ulegać swawołi tak 
zwanych rojalistów, którzy nieprzyjaciół swoich. 
pod pozorem liberalizmu prześladują. Dotychczas 
mniemanie , Że Królowa jest w ciąży, iĝe- Opatrz= 
ność udaruje Hiszpanją następcą tronu stłumiałą nie- 
nawiść Karlistów do ogłoszonój uchwały Salickiej; 
teraz zaś partja Infanta Don-Karlos, zaczyna kno- 
wać nowe intrygi, a złąd z rozmaitych źródeł, 


„Hiszpanja wstrząśnień spodziewać się musi. . 


— W Satdynii również są dwa strónnictwa, jedno 

za Księciem Carignan prawym następcą tronu ogło» 
szonym w stolicy Państwa, za którym się lud i woj- 
sko oświadczyło; a drugie królowćj wdowy za Księ-' 
ciem Modeny, wspomagane intrygami gabinetu au» 
stryackiego, za którą obstaje dotąd dowódzca twier-. 
dzy Aleksandrji. Intryga dworu austryackiego roza 
poczęła się jeszcze za Życia zmarłego króla. 
„W czasie podróży jego do Lombardji w roku 1828, 
Vice-Kvról tego Państwa przedstawił mu do podpisa» 
mia akt uznający Księcia Modeny za następcę trónu. 
Król jeduąk pomimo zupełnego ulegania Gabineto» 
wi wiedeńskiemu, odrzucił ze wzgardą takowy; jako, 
ubliżający prawom Księcia Carignan. Odtąd to walla 
między libera.*anem_a tyranją, nietylko de fatto, 
wszczęła się, ale nąwet przez intvygi dworskie. 
Czyliż dwór austryącki ma się lękać zasad konsty4 
tucyjnych wpojonych w ludy berłu jego podległe, 
tak dalece, aby prawym dziedzicom zaprzeczał traż 
nów, i sam gwałcił zasadę na kongressie wiedeń* 
skim przyjętą; pokazuje się atąd, że dla interessu 
Monarchów, nic nie masz świętego, i że zasady przez, 
siebie przyjęte niewyzuwania z dziedzictwa tro 
nów, mogą własnym poświęcić widokom, równie 
jak szczęście ludów, nietylko pod panowaniem ich 
zostających , ale nawet i ościennych, nie zważając 
na ich nieszczęścią, łay i złorzeczenia, Lękają się 
oni konstytucji, która jest hamnlcem ich osobistych 
namiętności, i nie dozwala przekraczać pierwotnych 
zasad z praw Boskich pochodzących, że Monarchą 
jest tylko ojcem Judu, i Że mu nie wolno odstę: 
pować od prawideł śdążących do uszczęśliwienia Na- 
rodu !— Boże! daj upamiętanie Królom, bo w razie 
przeciwnym ludy chwytające za oręż przeciwko 
ucjemiężeniu własnemu, sprawdzą to. przysłowie: 
Kox populi, vox Dei. I taki Rząd, jaki za sto» 
sowny uznają, same sobie nadać potrafią. 


FELIX SANIEWSKI Wydawca odpowiedzialny, 
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